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Redakcja i aśministracja Przejazd N: 8. 


PBZEETIUY FIE "LL". SKKINTNIDJIY NKK" C RR] 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „łraca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15. 
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Polityka polska. 
L Raty Miktów, 


WARSZAWA, 9. (PAT). Rada mi- 
metrów na posiedzeniu w dniu 8 b. m. 
przyjęła projekt ustawy o podatku od 
wźbvogucenia się. Ponadto przystąpiła 
Rada ministrów do zmiany przepisów o 
sprzedaży ziem, wchodzących w skład 
projektu rządewego ustawy o poborze 
nadzwyczajnej daniny państwowej, wre- 
sacie uchwaliła Rada ministrów uzupeł- 
uiająco przepisy do projektu rządowego 
usńwwy ò środkach naprawy gospodarki 
finansowej, a to w zakresie postanowień 
karnych co do nieprawnego nhandłu wa- 
lutami. 


Erha porozamienia polsko-czeskiego. 


"IEDEŃ,.9. (Pat) „Neuss Wiener 
Taxrb.at" donosi z Pragi, ta wizyta mi- 
nistra Skirmurnta byla w=żnym wypzód- 
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kiem politycznym. Benesz Szukał so- 
juszu z Moskwą, aby Czechosłowacia 
ne była izolowane. Des'nteressement 
Czechosłowacji wobec traktatu ryskiego 
dotknie przykro Rosję, a desinteresse- 
ment w kwestji wschodniej Małopolski 
dotknie Ukruimę. Niemcy są takża nie- 
zadowoleni z porozumienia pole <o-Cze 
skiego, którego skutki dały Im sią od- 
czuć w sprawie górnośląskiej. 


Anglicy zadowoleni z- polskiej polityki. 


LONDYN, 9 (Polprase. W poli- 
tyczne - przemysłowych kołach Anglji 
obecny kura polskiej polityki xagranicz 
mej robi jak najlepsze wrażenie. Wiel- 
kie wpływowe dzienniki z jednakowym 
zadowoleniem odnotowały oświadczenie 
biura prasowego przy polskim posel- 
stwie w Londynie o załątwioniu wszy- 
stkich spornych kwestji pomiędzy Połaką 
a Rosją, jak również i zbliżenie czesko- 
polskie, 
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Skutki endeckich oszczerstw 1 ujadań. 


(O zażegnanie przesilenia na najwyższych stanowiskach państwowych). 


(Od własnego 


WARSZAWA, 9. Z kół miarodaj- 
nych komunikują, że sprawa przesilenia 
mA nnjwyżsych stanowiskach państwo- 
wych, wywełanego bezczelnemi i ordy- 
uwrnomi  napaściami | oszczerstwami 
zmobilizowanej reakcji endecko-chadeo- 
kiej—ma sią ku złikwidowaniu. Dzisiaj 
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korespondenta). 


obradował w tym przedmiocie ministor= 
jalny Komitet polityczny. Istnicjs uza- 


sadniona nadzieja, że dziś kwestja zo» 
stanie załatwioną, tembardziej, że ende» 
cy, poznawszy skutki swych nikczem - 
nych machinacji — wycofują się z nich 
nagwałt. 
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Ustalanie granicy na Górnym 
Siąsku. 


BERLIN, 9. (PAT) Niemiecko- 
polska komisja dla ustalenia grani- 
cy na QG. Slasku ukończyła swe pra- 
cə na granicy północnej G. Siąska. 
Prace graniczne na granicy polu- 
dniowej będą ukończone jeszcze w 
tym tygodniu. Następnie komisja 
zajmie się rozdziałem obwodu prze- 
mysłowego, t, j. najtrudniejszą czę- 
ścłą jej zadania. 


Na Węgrzech. 


Likwidacja. 
BUDAPESZT, 9. (PAT) Havas. — 


Powstańcy ewakuowali w zupełności Bur- 
genkend, 


Na Węgrzech alama mobilizar. 


BUDAPESZT, 9. (PAT. Wobec roz- 
powszechnianych pogłosek o mobilizacji 
De o Wcąrse-h jesteńimy  upowaśnieni 
przez koła kompetentne da ożwiadcze- 
Bia, Ż0 voglotki powyèeao wą w rupe- 
Mości ZuIYY DNA, 
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Bomobilizarja Czech, 


PRAGA, 9. (wł.) Prezydent repu- 
bliki Masaryk wydał dekret demobiliza- 
cyjny armji czeskiej z dniem 10.11. Mam 
ssaryk wydał rozkaz dzienny do armji, 
dziękując za rychłe przeprowadzenie mo- 
bilizacji i osiągnięcie gotowości bojowej. 
Koła rządowe czeskie sądzą, że demobi- 
Sz ukończona będzie w listopadzie 
r. b. 


karol Ww podróy. 
KONSTANTYNOPOL, 9. (Pat.) H. 
Krążownik „Cardiif* wiozący fb. króla 
Karola 1 jego żonę Zytą przybył tu, 
poczem natychmiast odjechał do Gibral- 
taru. 


Sytuacja w Rosji 
ha Dalekim Wsthodzie. 


MOSKWA, 9 (Polpress). Z Czyty 
donoszą: Walki zacięte pomiędzy bol- 
Bzowikami a miorkułowcamii we władye 
wostogkim okręgu  przyblarają ooraz 
więcej uporczywy charakter. Ponieważ 
żadna ze stron nie posiada tu większej 
Ilości wojska, przeto ¿prowadzi sią obu- 
Stronna anergiczna agitacja wśród lud- 
ności, którs jednak etsnowcza opiera sią 
przyjęcia udziału w walkach. 
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MOSKWA, 9 (Polpress).  Telegr. 
agencja Dalekiego Wschodu donosi ze 
słów japońskiej ugoncji, że japoński mi- 
nister spraw wojskowych zrobił spra- 
wozdanie w kwestji syberyjskiej. ro 
wysłuchaniu sprawozdania uznano za 
konieczne dojście w Dajrenie do poro- 
zumienia w kwestji ewakuacji japoń- 
skich oddziałów, 


Tiumienie rahu powstańczego nad Zdraczem. 

BUSALESZT 9, (Fo.pres:). Według 
doniesień, otrzymanych z Minist, Spraw 
Wojskowych, z puuktów nadgranicznych 
do Pio ksrowa przybył » Kijowa specjalny 
śledczy oddział czrezw.czajki, W przecią 
gu dwuch dni w Fłoskirowie i Wol czye 
sku aresztowano około 1000 osób, Jeano- 
cześnie ndc qgnęły oddziały Budiennegc, 
które zostały rozlokowane większemi lub 
mnicjszemi gropami we wszystkich wsiach 
ua Zbruczem. Ogłoszono, że tylko te 
wsle zostaną zwcla one od postoju i re- 
kwizycji, które przedstawią przyłppanych 
powatań.Ów. 


Miedzynarodowa konferencja pracy. 


GENEWA 9. (PAT). Havas. Mię- 
dzynarodowa konferencja pracy przyjęła 
jednomyślnie zalecenie, zwracejące się 
do poszczególnych rządów o rozciągnię- 
cie na płatnych pracowników rolnych 
ustawy, dotyczącej opieki społecznej, z 
której korzystają robotnicy w przemy- 
śle i handlu. Konferencja odrzuciła 53 
głosami przeciwko 35 żądanie przedsta- 
wiciela robotników włoskich, aby zale- 
ceniu powyższemu nadano formę pro- 
jektu konwencji. 


natylikacja traktatu pokojowego. 


WIEDEN, 0. (PAT). W.B.K. Wczo- 
raj między kanclerzem Schoberem, a 
amerykańskim komisarzem  Tranierem 
nastąpiła wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych traktatu pokojowego, podpi- 
sanego w dniu 24 ym sierpnia. Traktat 
przywraca stosunki przyjazne między 
Rzecząpospolitą austryjacką a Stanami 
Zjednoczonemi. 


Orędzie Briania. 


PARYZ, 9. (PAT). W. B. K. Briand 
wydał do narodu amerykańskiego orę- 
dzie, w którem oświadcza, że Francja 
jest gotowa, by poczynić wszelkie wy- 
siłki w celu uniknięcia nowej wojny, 
jednakże pod warunkiem, że będzie jej 
zabezpieczone bezpieczeństwo, które jest 
koniecznym warunkiem pokoju świato- 
wego. 


Ha Bałkanach nlespośojala, 


GENEWA, 9 (PAT). Havas. Lloyd 
George przesłał tu telegram, który ma 
na celu spowodowanie natychmiastowe= 
go zebrania się Rady Ligi -Narodów a 
powodu sytuacji wytworzonej przez nio. 
ustanne posuwanie się sił Jugosłowiań: 
skich w Albanji oraz celem powziącia 
zarządzeń koniecznych na wypadek, gdy- 
by Jugosławja odmówiła wykonania 
przyjętych zobowiązań 1 kontynuowała 
wwa działalność. 
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Pisno poświęcona sprawia ragotni 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


bliczności od 6—8 wiesz. cnadziannia. 
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koalicja rządzi W Kónstantynepolą. 


KONSTANTYNOPOL 9. (PAT). — 
Havas Generałowie i komendanci kór- 
pusu okupacyjnego państw sprzymis- 
rzonych, ogłaszają dekrot, według któ- 
rego na każdym odcinku poddanym 
kontroli Francuzów, Anglików i Włochów 
będzie wymierzana sprawiedliwość przez 
specjalne trybunały wojskuwe, których 
jurysdykcji będą podlegały wykroczenia 
poddanych tureckich przeciwko podda» 
nym państw sprzymierzonych, oraz Groe 
cji, Rumunji, Polski, Jugosł «wii, Czecho- 
słowacji i Rosji, albo przez poddanysh 
wyżej wymienionych państw, przeciwko 
poduanym tureckim, 


Banja a lilandja, 


LONDYN, 0, (PAT). Havas. Kenfe- 
rencja Z sinulcinistami zostanie wzno= 
wiona skoro tylko znane bądą zapalry= 
wania Ulsteru na projekt układu w spra- 
wie Irlandji. Sytuacja jest b. poważna 
z tego powodu, że przedstawiciele Ulste- 
ru nie są bynajmniej skłonni do poczy- 
nienia jakichkolwiek koncesii i uwałają, 
że gabinet londyński przez. rokowania 
prowadzone jedynie z sinnfeinistani, wy- 
tworzył sytnacją fałszywą. 


x 


Katastrotalny spadak kursu 
marki niemieckiej. 

PRAGA, 9. (PAT) „Prawo Lidu* zau- 
waża w sprawie kata»izolilnzgo spadhy 
marki niemieckiej, ż: niema widoku, aby 
kurs marki niemieckiej w najbliższym Czę- 
sie się podniósł, przeciwcie, należy pizye 
puszczać, że kurs marki niemiecki :j spade. 
nie jeszcze bardziej, a za kiika typojJał 
zrówna się z kursem marki polskiej £ kor 
rony austrjackiej, 


2ę stolicy 1-2 krei, 


Chlopl---szkodnikami Polski. 
(Skutki anty-obywatelskiei opozycji 
Witosowców przeciwko daninie). 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 9.—Wobec intryg 
Piastowców— Witosowców przeciw= 
ko daninie — na giełdzie zanctowa- 
no znaczną odrazu zwyżkę kurau 
walut zagranicznych. Oto za dolara 
na glełdzie oficjalnej płacona dzi- 
siaj 8,200 mk., za franki—207, mar- 
ki niemieckie—12, za funty szter- 
lingi—14,000%nk. Kursy na czarnej 
giełdzie były jeszcze wyższe. 


Obrady nad daniną. 


WARSZAWA, 9 (PAT) Na posie- 
dzeniu podkomisji w sprawie projokta 
daniny pod przew. Diamanda rząd prze- 
dłożyi uzgodniony przez Radą ministrów 
projekt artykułów, dotyczących sprzeda= 
ży gruntów, celem . zapmccnia daniny, 
Projekt ten podkomisja odrzuciła i usta- 
lita większością 7 przeciwko 3 głosom 
pierwotny projekt ustawy. W ten {spo 
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sób załaświono całą ustawę poza arty-$ 
kułami dotyczącymi podstawy  oblicze-j 


nia wysókości daniny. 

Fcterent p. Wierzbicki przedstawił 
materjał stanowiąćy podstawą tego o- 
bliczenia. Obliczenie majątku narodowe- 
go na podstawie źródłowych danych ca- 
łej Rzeczypospolitej daje udział w tym 
majątku: 67,4 proc., przemysłu i han- 
dlowi 28,3 proc., nieruchowościom 6,2pr.(?) 
Wobeć tego, że danina wynosi 100 mi- 
ljardów, udział każdej z wymienionych 
kategorji wynosiłby tyle miljardów, ile 
procentów wypada na każdą kategorję. 
Biorąc pod uwagą wysokość płaconyc 
podatków, przewidziane ulgi, zwolnienia, 
mnożnik w Królestwie wynosiłby 350, w 
b. zaborze austrjackim 266, w b. zabo- 
rze pruskim 5283, a suma daniny z he- 
ktaru 3161 mk. Dla kresów 726 wscho- 
dnich 1058 mk. 
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Inwalidzi w Sejmie. 

WARSZAWA, 9. (PAT) Dziś u 
marszałka Sejmu zjawiła się depu- 
tacja inwalidów pod przewodnie- 
twem pp. Barlickiego, Bigońskiego 
i Michalaka, aby mu zakomuniko- 
waó rezolucję wiecu inwalidzkiego, 
odbytego w Warszawie. Delegacja 
żądała wywarcia na rząd presji w 
kierunku wprowadzenia w życie 
ustawy inwalidzkiej oraz wpłynię- 
cia, aby policja pozwoliła pochodo- 
wi inwalidzkiemu ruszyć przez ul. 
Wiejską, zamkniętą kordonem poli- 
cyjnym. 

Marszałek co do pierwszego 
punktu uznał postulaty inwalidów i 
przyrzekł wywrzeć cały swój wbływ, 
aby zadośćuczynić ich Żąduniom. 
Co do drugiego punktu pan mar- 
szałok oświadczył, że nie jest kom- 
petentny do wkraczania w zakres 
działań organów bezpieczeństwa. 


Skutki zdemaskowania 
komunistów we Lwowie. 


LWOW, 9. (wt.) Wczoraj dokonano 
szeregu rewiz:i na prowincji, misnowicie 
w Slerymi Samborze, Sądowej Wisani i 
Przes yślu. W Przemyślu zawieszogo ukra- 
itską gazetę Poboiniczą, a adininist:alof- 
k; wydawnictwa Maję Olejko areszto” 
wano. 

LWÓW, 9 (w~l) W tutejszych kołach 
ukrafńskich powstała myśl wysana do 
W.:szawy dzlcy-€ |, złożonej 2 osón apo- 
Hty.znych, abliżon$ch do duchow.eńs.wa; 
criem dslegecjhi ma być orędownictwo w 
5pruse ostatnich aresztowań. 


Hresztowanie niebezpiecenego agilatora 
holszewicślepo. 


WARSZAWA, 9. — Od pewnego cza- 
st cp”:gosa/ w Warszawe niejaki Dorian 
Ho:staun 'ameszksły ostatufo w Milanów- 
ku. Nazrzucał sę on z Swoją of:rtą szia- 
bowi generaltemo, p d1: się za of.c'ra 
b. armji Wrangla, w rzeczywistosci aktor 
kinemutopfal czny, 

Sztab gzneralny, stwierdziwszy 6zko- 
dliwą jezo dziaialność, zabroniit ma pra- 
wa przebywania w Warszawie. H lsien 
ledak dalej do Warszawy z Milanówka 
przyjeżdżał 1 stał sę codziennym gościem 
ukrsinsko - bolszzwickiej m sji w hotela 
„Victora, Sądząc, że nistykalność „dy> 
plomatyczna* bolszesików zdoła go q- 
chronić od wszei.cn cwanłuzlnośi, Z3- 
wiódł sią jednak. W tych dnizch zdem.- 
skowano go ni szkodi.wej dla Państwa 
Polski go działałności i a'e:.towano. 

Huvlstsin zostanie wydalony z granic 
Dańsiwa: Pulsiego do Rosji, 


Udaremniona manifestacja 
bolszewicka, 
(Aresztowano 60-iu komunistów z dr. 


Stróżecką na czele. — Skonliskowa- 
no broń i bibułą koraunistyczną). 


WARSZAWA, 9 (wł. W związ- 
ku z 4-tą rocznicą rewolucji sowie- 
ckiej w Rosji, warszawscy komu- 
niści zamierzali urządzić wielką ma- 
nifestację, lecz dzięki czujności po- 
licji, stłumiono ją w zarodku, przy- 
czem Aresztowano wielu przywód- 
ców swojsztch bolszewików. 

Po dokonaniu rewizji u wielu 
podejrzanych osób, skonfiskowano 
duże kompromitującej b nuniy, odnzw 
i broni, posiadanej bez mezwotenja, 
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Ogółem aresztowano 60 działa- 
czy komunistycznych, wśród któ- 
rych znajduje się też radny miasta 
Alter i głośna ze swej działalności 
podczas wyborów do kasy chorych 
i do zarządu tej kasy dr. Estera 
Stróżecka, protektorka zawodowezo 
związku ochroniarek. 

Również w związku z tą ro- 
cznicą przedstawiciel sowietów w 
hotelu Rzymskim wydał huczny bal 
ula zaproszonych gości. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy, 


(--) Według .prowizorycznych ze- 
stawień wyniku spisu ludności w mieś- 
cie Poznaniu liczono w dn. 60 września 
r. b. 178,300 mieszkańców, w tem 107,419 
polaków, t j. 03 proc. 

(—) Z okazji 4 ej rocznicy rewolu- 
cji w Rosji został wydany rozkaz amne- 
stji dla żołnierzy, którzy walczyli prze 
ciwko Rosji pod dowództwem Kołczaka, 
Denikina, Wrangla, 
tlury. 
od amnesiji. 
annia |. 


kryzys w przemyśle, 


zredukowały dni robocze i-wymówiły) 
prace robotnikom). 


Dalszy ciąg wykazu firm, które 


Firma „M. Szyfer* zredukowała licz- 
bę dni roboczych w tygodniu do 3i wy- 
mówiła pracę 8300 robotnikom; firma 
„Frajdenberg* wydaliła 20. robotników; 
firma „Ilebler* zred. zajęcia do 2 dni w 
tygodniu i wymówiła pracę 820 rob.; 
firma „Bisert“— do dat 27 rob. 950; firma 
„M. Silberstein*—do 3 dni, rob. 475; fir- 
ma „Br. Dobraniccy*—do 2 dni, rob. 60: 
firma „Braun i Gurewicz*—do 3 dni, rob. 


56; firma „Steigert*—do 4 dni, rob. 100; 
firma „A. Prussak*—do 8 dni rob. 60; 
firma „A. Allart*—do 8 dni, rob. 670; 
firma „F. Ramisz*—do 4 dni, rob. 830; 
firma „Weller Otto*—do 8 dni, rob. 150; 
firma „K. Bennich*—do 3 dni, rob. 85; 
firma „Bnhat*-=do 2 dni, rob. 230; firma 


„H. Wólfsohn*—do 3 dni. rob. 300; firma 
„S. Rośenblatt*—do 3 dni, rob.” 1690; 1 
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W dniu dzisiejszym na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Łodzi znajduje sią 
sprawa o dyfuinację w druku, wytoczona 
przez b. redaktora „Godziny Polskiej* 
(dziś „Głos Polski*)—p. Sachsa przeciw- 
ko b. redaktorowi „Straży Polskiej*—p. 
Petryckiemu. Sprawa, o której mowa, by- 
ła już kilkakrotnie odkładana ze wzglę- 
du na na niestawiennictwo niektórych z 
powołanych do niej świadków. 

Ryć może, że rozprawy dzisiejsze 
(o ile do nich tym razem dojdzie) przy- 
czynią się wreszcie do uchylenia szera- 
kiej zasłony, jaką okryte jest dotąd 

rzed oczyma szerszego ogółu niezwykle 
ajemnicze przejście gadzinowego wy- 
dawnictwa okupacyjnego w ręce obec- 
nezo wiaścicicia „Głosu Polskicgo* i 
(„Kucjera Wieczornego*) p. Sachsa. Spra- 
wa tego ostatniego przeciwko p. Petry- 
ckiemu posiada bezsprzecznie zasadni- 
cze znaczenie, i dlatego nie od rzeczy 
będzie przypomnieć tu epizod niezlikwi- 
dowany dotąd z łódzką „Godziną Polski*, 
choć od czasu Fzniesienia okupacji nie- 
mieckiej i przepędzenia pp. Oleinowów 
i im podobnych, upływa już akurat trzy 
lata. 

W pierwszych dniach pooknpacyj- 
nych wydawnictwo gadzinowej „Grodzi- 
ny“ objęło kilku członków Stron. Niez. 
Nar. poprzedni wszakże redaktor nie o- 
puścił bynajmniej dobrze prosperujacego 
(dzięki ułatwieniom okupanckim) dzien- 
nika, przemalowywując go na „Głos 
Poiski*. P. Sachs już w ciągu kilku dni 
potrafił się jednak pozbyć niewygod- 
nych konkurentów i pozostał sam w t.zw. 
„Głosie Polskim“, zaopatrzonym w pier- 
wszorzednpe środki techniczne, wielką 
drukarnię itd. (wszystko to oczywiście 
kupili dla „Godziny“ okupanci). 

Powieważ uczciwa opinja polska w 
Łodzi zaprotestowała z oburzeniem prze- 
ciwko niesłychanym praktykom p. Sach- 
Su, który z redaktora „Gadziny* prze- 
dzierzgnął się w ciągu jednej doby w 
ptirjote polskiego, oraz właściciela „Gło- 
sut, "Trzeba było załatwić sprawę „for- 
melni“. 
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Balnchowicza | Pe: | 
Jedynie oficerowie są wyłączeni 
i 


dziejów gadzinowej prasy. 


(Sensacyjna sprawa sądowa). 
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Kronika polityczna. 
Wybory do sejmu Wileń- 


skiego. 
Wybory obajmą tylko teren Litwy 
Środkowej, nodlezający bezpośrednio 


władzy generała Żeligowskiego, to jest 
powiaty: święciański, oszmiański, część 
trockiego i wileńskiego. Termin wybo- 
rów ustalono ra 1t grudnia. Dnia 16 
b. m okregowa komisja wyborcza ogłosi 
wyniki głosowania, 25 grudnia izte ks- 
sacyjna w Wi'nio prześle wykaz wybo- 
rów zaprotestowanych do, prezydjum 
seimu. 22-g0 stycznia 1922 r. leba ka- 
sacyjna rozstrzygnie o ważności wybo: 
rów zayrótestowanych. * 


Polska n Mala Ententa. 


Wctec publieznego oświadczenia 
przed tawicielu naszego w Biaborodzie, 
pr. Orrekiewo, iż istnieje możliwość przy- 
ftąpienia Poleki do Małej Ententy, źrod- 
łn miarodajne, fak zapewnia „Kurjer 
Poranny*, komunikuią, iż enuncjacja p. 
Okęqckiego, o ile miała miejsce, nia jest 
zgodna z intencjami rządu polskiego. 
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firma „Leonhard*—do 8 dni, rob. 375; 
firma „R. Scheider—do 8 dni, rob. 05; 
firma „Klotz*—do 3 dni, rob. 117; firma 
„Scheibler i Grohmann*—do + dni, rob. 
6500; firma „Stolarow“ — do 3 dni, rob. 
560; firma „Hirszherg i Hercenverg“-—do 
3 dni, rob. 25; firma „Silberbluti i syn” 
—do 8 dni, rob. 260; firma „Lusternik i 
Zóttkowski*—do 8 dni, rob. 70; firma. lèr. 
Suwalscye—do 8 dni. rob. 12; firma „Poch- 
terman*— do 4 dni, rob, 60; firma „Top 
i S-ka" do 2 dni, rob. 50; firma „Waj- 
ner=—3 dni, rob. 60; firma „Miller*— do 
5 dni, rob. 50 i firma „Danziger“— do8 
dni, rob. 380. 

Zamknięte zostały fabryki: Rogo- 
zińskiego, zatrudniająca 105 robotników, 
E. Wajsa—54 roh., Turnera, Lewina i S-ki 
—138 rob. i Izelsztejna 70 rob. 


æsa 


sowcy Rżewski i Pużak. Ponieważ P. 
> £ potrzebny był na gruncie łódzkim 
ze względu na wybory stały organ pra- 
sowy, wies zamierzyli skapłtować sobie 
n. Sachsa z jego „Głosem*. Dlatego też, 
hy ułatwić tę tranzakcję sprzedąli b. re- 
dnktorowi „Godziny“ za 15000 mk. całe 
wydawnictwo, w które okupacyjny rząd 
niemiecki włożył ok. 2.000,000 mk. Tak 
sobie postąpili penesowcy z „(rodziną*, 
której majątek prawnie—po zniesieniu 
okupacji--stał stę własnością rządu pol- 
skiego, nie zaś b. redaktora „Godziny 
Polski“. 

Spodziewamy się, że proces dzisiej- 
szy rzuci światło na niejeden ukryty do- 
tąd szczegół omawianej sprawy, niczwy- 
kle przykiej izabagniającej do dzie dnia 
stosunki prasowe w Łodzi. 3 

Dla lepszego zobrazowania wyto- 
czonego przez p. Sechsa procesu, zamie- 
szczamy poniżej parę wyjątków z inkry- 
minowanego przezeń p. Petryckiemu ar- 
tykułu. 

„Brutalny Prusak pieść swą ciężką 
położył na karki mieszkańców okupowa- 
nego kraju. Mordował, więził, rabował. 

Za pieniądze gadzinowe pruskie 
powstała wtedy „Godzina Poiski*, by 
osłabić ducha w Narodzie, by jadem 
zwątpienia pogodzić nas z łosem niewol- 
ników pruskich. Plagą przedajnej wście- 
kłości oplwała wszystko, co polskie, co 
nie pozwalało sie zaprządz do zwycię- 
skiego rydwanu nowoczesnych „kuitur- 
tregerów*. Na czeleż pisma stał p. M. 
Sachs. 

„Godzina Polski“ denuncjónowała 
„Szerokotorowych“ działaczy antyniemiec- 
kich na łamach swego przedajnego pi- 
sma. Raz po raz zanurzały się ręce jej 
kierownika w złocie niemieckim i we 
krwi polskiej. 

Na czele pisma stał p. M. Sachs, 

Prusacy urządzili w kraju całym 
ohławę na robotnika polskiego, scigano 
wtedy robotników, jak psów wściekłych, 
odrtwane od Żu::, matek, dzieci; skutych 
w kajdany wysyłano o głodzie na śnierć 
luh wiełołeinie tortnrp w okopach i ko- 
palniach niemieckich. „Godzina Polski“ 
2 cyniczni, «mjnzą- powoływała Się DA 
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niemiecką rację stanu, usprawiedliwiająę 
okrucieństwa pruskie. 

Godzina Polski wreszcie wybiła. 
Naród w ciągu jednego dnia niema! 
zrzucił z siebie jarzmo niewoli. „Godzina. 
Polski*, godzina która nie bije, lecz sy- 
czy tego samego dnia znikła z widowni, 


by się następnego dnia ukazać jake 
„Głos Polski*, i zmieniając jak ręka- 


wiczki redaktorów, wraca znów do nie- 
zawodnego pruskiego denuncjntora i pro- 
wokatora p. Marcelego Sachsa. 

Dziś p. Marceli Sachs, jako redak- 
tor „Głosu Polskiego“ przebrał się: ñaw- 
ny ultra rojalista stał sią socjalistą; du- 
wny minimalista stał się maksymulistą 
—ten, który uważał oddanie Suwalszczy- 
zny i Zagłębia Prusakom za rzecz ko- 
nieczną fi ośmieszał „pretensje“ polskie: 
do Gdyńska. dziś awanturuje się z po- 
wodu Śląska! 

Ale myliłby sie, ktoby p. M. Sachan 
WSA o zdradę programu lub zmianę 

ierunku. P. Sachs pozostaje wiernym 


sobie, swej kieszeni i swemu obozow! 
obozowi  zmobilizowanego żydowstwu 


calego świata, które dla ułatwienia 30- 
bie pracy antypolskiej w rozmaitych ro- 
lach występuje, tworząc jedną potężną, 
klikę z Ilajntami, Momentami, Blatemt 
i Ricezami, czasem konfederatkę polską 
przywdzieje, czasem postać uktywisty 
polskiego przyjmie, nieraz zadrapuje stę 
w czerwony płaszcz z PPS. lub też jak 
Cleinow w „Warschauer Zeitung“ w roli 
rodowitego Niemca wystąpi, lecz ziw- 
sze wiemem swyń zasadom pozostanie: 
z pochodzenia i tradycji cl zawzięci wro- 
powie Polski, zgodnie nad Jej zzubę 
pracują, rozumiejąc, iż silna, rządna * 
samodzielna Polska nie pozwoli im roz 
wijać swoich rabunkowych geszceftów * 
dlatego nieraz jawnie, a nieraz w ukry- 
cin za plecami różnych „gojowskich* or-- 
ganizacji pracować będzie z zaciętością 
przeciwko Polsce. Przemilczy o wycina 
nej w pień przez Prusaków bezbronnej 
ludności, nazwie to koniecznością woj 
skową lub racją stanu, natomiast piany 
wściekłości obrzuci policję, rozpędzająca 
tłamy żydowstwa, manifestującegc prze- 
ciwko Polsce i wojsku polskiemu! 

Pieniądze przyjmie od żydów, Mo- 
skali i Niemców, bolszewików i austrja- 
ków, byle na robotę antypolską! 


Ż Rady Miejskiej. 


Podwyższenie opłat za 
lsczaenie, 


Niemal na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia Rady Mejskiej, kióremu prze- 
wodniczył r. Rapalski, rozpatrywano spra- 
wę poówyższenia opłał za leczenie i utrzy- 
manie chocych w szpitalach miejskich. Po 
jałowej dyskusji, ożywianej Jedynie przez 
raczącezo obficie Radę swa wyśmieniią 
„polszczizną* radn. H:lmanu, Rada zu- 
twierdziła nastepujące podwytki: 

W oddziatucu chorób wewnętrznych 
do 550 mk. od osoby dziennie, chirurgi 
cznyoi 600, dziecinnych 500; w szpital. 
„Kochanówka* 750, Kochorów—A00; w ¿z= 
kładach położniczych 500 mk, óziesnie od 
osoby. Za leczenie chorych pryeatnyci, 
leczących się w szpitalach m.ejskicu uchwa- 
logo pobierać w oddziałach wewnętrsnyci: 
600 mk. dziennie có osoby, w oddziałach 
chirurgicznych 650 mik. 

Podwyższono także opłsty w mieja 
sti.h za:ł: ach kąpielowych. 


Sprawa dzis:Zawy gmas'na 


Teatru, — Tarciz z Misgi- 
strztem; 
Charakterystycznoe były otrady, 


kiedy na porządku dzieniym znalazia 
się sprawa zatwierdzenie” kontraktu z 
przedsiębiorcą Celmajstrem o dzierżawę 
gmachu Teatru Miejskiego przy ul. Ce- 
gielnianej. Okazało sią, ża miastc płaci 
p. C, umiejącemu wzzyskaś sytuaciy, 
„tylko” 26,000 mk. dzienuie. 

Radni żydowscy z powodu tego 
podnieśli krzyk, zarzucając Magistrat 
wi samowolę, ż0 działa bez porozun:!»- 
nia sią z Radą i przychodzi już z „goto 
wemi faktami" etc, - 

Radny Mincberg wspomniał nawet 
coś 0 „oŚinieszaniu* Rady przes Magi- 
strat, który przynosi Radzie do zatwier 
dzenia rzeczy i postanowienia już doao- 
nana. Zwłaszcza radny Braude silnie 
atakował Magistrat za jego snmowoię. 

Przedstawiciele Magistratu w od- 
powiedzi zaznaczyli, że widzą w opozy- 
cji walką z kulturą polską w Łodzi, oe 
uciszyło nieco radnych żydowskich, ale 
nie na długo, bo potem znów podnieśli 
rwetes, gdy przechodził wniosek jednv- 
go z radnych o oddanie sprawy lichwy 
Cslimajatra pod sąd. -> 

W rezultacie akt driersawy zosta 
przez Radą gatwierdaopy. 


„a 


= w. 


3 SZ zza 


4 Nr. 237 


A O 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
1 Polskie Związki Zawodowe. 


Na Sejmiku w Poznaniu w dn. 
80 i 31 października i 1 listopada 
nastąpiło połączenie Zjednoczenia 
Kawodowego Polskiego, działającego 
na Śląsku, Pomorzu w  Wielkopol- 
sce i Westfalji z Polskiemi Związ- 
kami Zawodowemi, działającemi na 
terenie b. Kongresówki 1 w Mało- 
polsce. Jest to fakt ogromnego zna- 
ezenia dla całego ruchu zawodo- 
wego w Rzeczypospolitej. Połączone 
Związki Zawodowe liczyć będą bez 
mała trzy óćwieroi miljona 
sjednoczonych robotni- 
ków i będą według swej siły i 
Hczebności pierwsze w Polsce. 

Zasady i program działania by- 
ły jednakowe w obydwóch zrzesze- 
niach zawodowych, jednakże od- 
mienne warunki ekonomiczne, inny 
stan prawny, wreszcie inny zaborca 
tworzyły dość znaczne pozorne róż- 
nice. I trzeba było wiele pracy, 
wieiu wysiłków jednostek kierow- 
niczych, by uzgodnić program 1 sta- 
tut obydwóch zrzeszeń zawodowych, 
by wyrównać różnice. Dążność do 
połączenia była wprost żywiołową, 
wypływała z dołu, od tych szerokich 
arzeszonych mas robotniczych. W 
czasie Sejmiku, gdy z powodu pe- 
wnych tarć, wywołanych uporem 
krótkowzrocznych jednostek, a tych 
wszakże w Żadnem Zrzeszeniu nie 
brak, zdawało się, że szczęśliwie 
nawiązane porozumienie może się 
odwlec, do wybitniejszych uczest- 
ników Sejmiku z Kongresówki przy- 
chodzili górnicy z Westfalji i Śląska, 
robotnicy rolni i rzemieślnicy z 
Wielkopolski lub Pomorza i z lękiem 
zapytywali, czy też to tak pożądane 
polączenie nastąpi. 

Ci delegaci tysiącznych rzesz 
robotniczych dokładnie zdawali so- 
bie sprawę z olbrzymiej doniosłości 
takiego połączenia dla ruchu zawo- 
dowego. W słowach prostych i jas- 
nych, bez blagi i sztucznych fraze- 
sów mówili, jak to oni na swoich 
zebraniach związkawych od dawna 
o tem połączeniu mówią z radością, 
46 oni czują tak, jak i ich bracia 
» Kongresówki, że zdają sobie spra- 
wę z niewłaściwości pozostawania 
dwóch zrzeszeń zawodowych o jed- 
pakowych celach i zadaniach. I w 
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Reforma rolna na Litwie 
Srodkowej. 


Reforma rolna na Litwie Środkowej sza- 
poszątkowana zouiała jako akcja realna w koń- 
u kwiotnia r. b. po ogłosaeniu dekretu gen. 
Żeligowekicgo „0 wykobamiu refermy rolpoj*. 
brzestrzeń gruntów, która mogą być użyte na 
eclo reformy wynosi około 3/X,000 hektarów, 

Reforma rolna w zakresie kołobisacji 
wewnętrznej posługuje się tutaj dwiema meto 
dami dsiałania Pierwosą jest parcelacja rzą- 
dowa, drugą paroelucja prywatna, dokonywana 
pod kontrolą Ursędów Żiemskich. Wyniki prac 
przedstawia zestuwienie naatąpu jące: 

Parcelacja rządowa: rozparcelowano 13 
majątków o przestrzeni 3533) dziesięcin, (1 dele- 
mięcina — równa alię dwom morgom polskim) 
tworsąc 208 gospudaretw względnie parcel, 
sprzedanych sąsiednim małorolnym. 

Parcolacja iDetyiucji koncesjonowanych: 
nosparcelowapo 2161 daiesiącin, tworaąc 114 
T. względnie parcel; paroeluje się 

100 dsiesięein. 

Parcelacja prywatna właściwa: rosparca- 
iowano 123 majątków względnie kawałków ma- 
jątków o przestrzeni 7349 dziesięcia, tworsąc 
207 gospodarstw wsgiądnie parcel. 

Ogółem w roku bieżącym rospareelowaDo 

è 15070 dziesięcin, czyli blisko 15 tysięcy 
ektarów, tworząc BIO gospodarstw względnie 
parcel. Z w100 dzieajęcia parcelowanych prasot 
łnztytueje upowaánlone, yapowne połowa so- 
»lanie TO3parcolowana jeazcza W roku biażą- 
sym, przypussosać więc należy, że tagoroczna 
kampanja powiąksay stan. posiadania mniej- 
mej właaności na Litwie Środkowej o 26 tysię- 
ay hciiarów. Gdyby tempo tej pracy nie sole- 
Biało rię, na wykonanie reforimy rolnej na Li- 
dwie Środkowej potrseba byłoby tylko tu lat 
osason, llcząc, że obecna kawpanja trwała dwie 
brzesię kampanii pełnej. 

Kojmasecja gruutów również neglala sa- 
postątkowana, Skomazowino 11 wsi o przestrze- 
ni 6168 daleśięcia. 


tych długich pogawędkach pomtę- 
dzy nami i nimi dokładnie sobie 
zdawaliśmy sprawę, że jednako poj- 
mujemy i walkę o poprawę swego 
bytu i taktykę, jaką stosować nale- 
ży, że jednaki jest nasz stosunek 
do innych ugrupowań zawodowych 
i że jednakowo uważamy za szkod- 
liwe dla polskiego ruchu zgwodo- 
wego jak z jednej strony zakusy 
socjalistów i komunistów, tak z dru- 
giej — dążenia do władania robot- 
nikiem polskim ze strony chadecji. 
I przy tej rozmowie stawało się co- 
raz więcej jasnem dla nas wszyst- 
kich, że różnice pomiędzy nami były 
tylko w wyrażeniach, w nazwach 
jednego i tego samogo pojęcia. ale 
nigdy w zasadach, a nawet taktyce. 

Stało się dla nas widoczne, że 
gdy zotkniemy się bezpośrednio, gdy 
poprowadzimy pracę zawodową w 
jedności organizacyjnej, na przysz- 
łym sejmiku pomiędzy robotnikiem 
z Łodzi lub Białegostoku, a takim 
samym robotnikiem z Katowic, Po- 
zpania lub Torunia żadnych już nie- 
domówień i różnie nie będzie. Do 
wspólnej skarbnicy pracy zawodo- 
wej każdy z nas da, co będzie miał 
najlepszego. A więc bracia nasi z 
b. zaboru Pruskiego dadzą technikę 
i rutynę organizacyjną, dadzą obo- 
wiązkowość i karność, przez dzie- 
siątki lat pracy zawodowej wśród 
nich wkorzenionej,j my zaś damy 
nasze doświadczenie w walce z ka- 
pitałem oraz z grasuiącemi wśród 
robotników wrogiemi klasie robot- 
niczej organizacjami. 

Zespoleni wspólnemi dążnościa- 
mi, zbrojni w doświadczenie I ruty- 
ną związkową, z łatwością staniemy 
się czynnikiem deoydującym w ży- 
ciu zawodowem robotnika polskiego. 
I pójdziemy szybkim krokiem po 
drodze walki o lepszą przyszłość, po 
drodze wydźwignięcła robotnika pol- 
skiego z obecnego położenia na wyż- 
szy szczebel dobrobytu, kultury, oś- 
wiaty, — do ostatecznego celu, gdy 
robotnik z najemnika bez przyszlo- 
ści stanie się spokojnym o swoją 
przyszłość, niezależnym od kąpitalu 
pracownikiem i obywatelem. 

Józef Zot. 
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W rakrasie Kkomasncjł grnntów, rozłożyć 
należy prace na dłuższe lata, do skomasowania 
bowiem jest btisko 800,000 hektarów. W obec- 
nej chwili w przyspieszocam temple ma być 
przeprowadzona tylko koimagacja wsi zniszezo- 
nych w paste przyfrontowym. Statystyki C. U. 
Z wykarały, że jest tam: wst całxowicie ani- 
szezonych 830, wsi częściowo zniazczonych 210, 
razem 1046 wat o przestrzeni 59,330 ualesiącin 
Komasacja tych wsi łącznie z parcelacją sa- 
siednich zpiszczonpych folwarków dla uzupel- 
pienia gospodarstw małoroluych potrwa parę 
lnt, potem zamierzone jaat przejść do szerokiej 
akcji komasacyjnej na pozostałych terenath. 


Odbudowa Francji przez ro- 
botników niemieckich. 


Jak donosi „Frankfurter Zt, komisja 
przedstawicieli niemieckich związków robotni- 
czych i technicznych zaproszona przes Zwiąn- 
ki zawodowe francuskie udała się w tych dniach 
do zburzonych okrągów Francji północnej, celem 
sbadania na miejscu, coy możliwą jost esynna 
współpraea niemiecka w odbudowie zniszcso- 
nego obszars. Wybrano eaęóć kantonu Chaul- 
mea, chejmującą jedenaście wa! zniszczonych, 
które Niemcy podejmują się odbndowao całko 
wiole. Narady mtłędzy dolegacją niemiecką a 
przedntawiciolami robotników franouskich i 
mieszkańców znisączonej okolicy doprowadsiły 
do nojzupełniejszego porozumienia. Delegaot 
niemieccy oświadczyli gotowość odbudowania 
wszystkich tych wal, obejmujących 30 kilome- 
trów ae fe yć Gi do esego użytych będnie 
2500 niemieckioh robotników i techników. Dia 
wykonapia tego projektu powołane ma byd do 
życia towarzystwo akcyjne, w którem obie stro- 
By uczestniczyć będą w równe) mierso. Projekt 
przedatewiony Będzie francuskiemu ministrowi 
odbudowy Loucheurowi Kosst odbudowy pója 
dzie calkowiele na rach wnek odsskodowań nie- 
mieckich, 
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Pierwsza konferencja organizacji 
wojewódzkiej NPR. 


W niedzielę 6 bm. łodbyła się w 
Łodzi, iako siedzibie władz organizacji 
wojewódzkiej, pierwsza konferencia de- 
legatów organizacyj NPR., znajdujących 
sie na terytorjum województwa łódz- 
kiego. 

Na zjazd przybyło 128 delegatów 
poszczególnych fili, zwanych dotych- 
Czas dzielnicami, wzgl. organizacjami 
miejscowemi, oraz przedstawiciele Głó- 
wrego Komitetu Wykonawczego i Koła 
Seimowego NPR., a także posłowie 
łódzcy. 

Zagalając obrady kol.W. Wojewódzki 
wyłuszczył szereg spraw, dla których 
załatwienia zjazd został zwołany, a mię- 
dzy innemi potrzebę przystosowania 
form organizacyjnych do administracyj= 
nego podziału kraju z uwzględnieniem 
przyszłych okręsów wyborczych. 

Do przewodniczenia obradom po- 
wołany został przewodniczący GKW.— 
kol. J. Jankowski z Warsrawy, a na 
zastepstwo kołedzy: Kaczmarek z Łodzi, 
dr. Echler z Pabjanic, Ja:as z Piotr- 
kowa i Cyrkner z Tomaszowa. 

Sytuację polityczno - gospodarczą 
kra,u referował prezes Koła Sejmowogo 
kol. A Chądzyrńszi. 

W obszernym i bardzo szczegóło- 
wym referacie mówca uzasadnił sto- 
sune: NPR, do obecnego gabinetu mi- 
nistrów, w szczególacóci zaś do ministra 
skarbu, oraz szeregu zamierzonych przez 
niego zarządzeń |iinansowych,  Omó- 
wiwszy następnie niezmiernie ływotną 
sprawę daniny państwowej | ustalenia 
kursu marai polsuie,, tudzież konwersji 
czyli zastąpienia jej pieniądzem wias- 
nym, referent poruszył kolejno wszy- 
stkie zagadnienia z dziedziny naszej po- 
lityi zewnętrznej, 


W przeprowadzonej po krótkiej” 
przerwie obodowej dyskusji ustalono 
jednomyśliy pogląd przedstawicieli wszy» 
st. ich filij na ceiokształt poruszonych 
w rcieracie spraw, tudzież stwierdzono 
zupeiną zgodność 
gólnych organizacyj z władzami naczel- 
nemi NPR. 


stanowisk poszcze” | 


Sprawy wewnętrznej organizacji N. 
P. R. na terenie województwa (statu= 
towe) referował kol. B. Fichna, przy” 
csem ustalono, ił siedzibą władz naczel- 
nych pozostaje nadal Łódź, a pismo 
Praca“ staje sią odtąd organem oficjal- 
nym całej organizacji wojewódzkiej. Do 
flj, wchodzących w skład tej organi- 
zacij, przyłączono b. okręgi piotrkowski 
i radomakowski, oraz wszystkie organi- 
zacje miejscowe ziemi kaliskiej. 

Drobne zmiany zajść jeszcze mogą, 
po ustaleniu przez Sejm okręgów wy- 
borczych. 

Cyfrowa dane, otrzymane na za- 
sadzie sprawozdań z poszczególnych 
filj, wykazują stały pomyślny rozwój 
oręanizacji, należytą spreżystość w pra- 
cy partyjnej, powolny, lecz nieustanny 
przyrost liczebny członków i znakomity 
wzrost wpływów, oraz normalny stan 
środków finansowych. 

Sprawę zbliżających się wyborów 
do Sejmu i Senatu referował kol. 
Jankowski Przypuszczając, Ii wybory 
najprawdopodobniej odbędą się wiosną 
roku przyszłego, kol. J. wskazuje na 
potrzebę niezwłocznego przystąpienia 
do prac przygotowawczych, niezbędnych 
do intensywnej akcji wyborczej. 

Omawia'ąc sprawą prasy partyjnej, 
zjazd przyjął, jako wskazanie obowiązu” 
jące. wniosek kol. W. Wojewódzkiego, 
ażeby: „Praca“, jako jedyne na całe wo- 
jewództwo pismo codzienne robotnicze, 
była pre: umerowaną i jaknajszerzej roz- 
powszechnianą przez wszystkie organi- 
zacje NPR. 

Szczególniejszego znaczenia nabiera 
sprawa a obecnie, kiedy  dzisnnik 
„Praca” ze względu na okres przedwy» 
borczy i w Czasie wyborów może i win- 
na całej klasie robotniczej oddać nie- 
ocenione usiugi. 

Dokonano wreszcie wyborów za- 
rządu wojewódzkiego, poczem zjazd zo- 
stał zamknięty, 

Pierwsze posiedzenie zarządu wo- 
jewódzkiego, celem podziału czynności, 
oóbędzie się w niedziel; 13 bm. o godz. 
10 rano w lokalu rodu..cjł „Praca“, 
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Kasa Chorych w ktodzi. 


U. 


Jak już zaznaczyliśmy w poprzed- 
nim artykule — otwarcia Kasy Chorych 
w Łodzi oczekiwać należy na dzień 1 
stycznia 1922 r. Zależy to od uzyskania 
jednak odpowiednich kredytów, gdyż fun- 
dusze zasiłkowe otrzymywane z Mini- 
sterjum Pracy, nie wystarczają na po- 
krycie olbrzymich wydatków organiza- 
cyjnych. 

Przemysłowcy łódzcy swego czasu 
przyrzekli Kasio kredyt w wysokości 46 


«miljonów marek. W ubiegłym jednak 


tygodniu zawiadomili, że—wobec stag- 
nacji w przemyśle — nie mogą narazie 
kredytu udzielić. Na opędzenie najnie- 
zbędniejszych wydatków Kasy— potrzeba 
10—15 miljonów, i naczelny lekarz Kasy 
dr. Kłuszyński jest pełen najlepszych na- 
dziei, że sumę tę zdobędzie. Dr. Kiu- 
Bzyński wyjechał w tych dniach wraz a 
rzedstawicielami związków zawodowych: 
Polskich i „klasowych“ do Warszawy, 
qby kołatać o tę sumę u naszych ster 
rządzących, przedewszystkiem, natural- 
nie, w Ministerjum Skarbu. 

Obecnie praca organizacyjne Kasy 
postępują szybko naprzód. Roboty przy 
remonołe budynków ambulatoryjnych są 
w pełnym biegu. Narazie otwartych be- 
dzie 5 ambulatorjów. Każde z tych 5 
ambulatozjów mieści się w dwu — lub 
trzypiętrowym budynku i będzie otwarte 
cały dzień. 

Każde ambulatorjum posiada 4 ga- 
binety dla chorób wewnętrznych, 8 gabi- 
nety dis. chirurgji, chorób gardła, cho- 
rób kobiecych, ocznych. Osobne oddziały 
będą dla chorób płucnych i nerwowych. 
Ponadto otwarty będzie instytut roentge- 
nologiezny, centralny zakład bakterjoło- 
giczny oraz centralny instytut denty- 
styczny (na 16—20 dentystów). 

Do AE Tania domu 
wyznaczeni ekarze, mieszkający w 
różnych punktach miasta. Każde ambu- 
latorjum posiadać będzie własną aptekę. 
Ambulatorje mieścić się będą przy ulicy 
Karola, Wólczańskiej, Łąkowej I Zgiar- 
skiej. Centralne biuro Kaay Chorych 


mieścić się będzie przy ul. Wólczańskiej 
N 254. 

Za każdy dzień nieudołności de 
prucy. Kasa udziela w ciągu 26 tygodni 
(po 5 latach istnienia Kasy w ciągu 30 
tyg.) zasiłków pieniężnych. Art. 26 Usta 
wy mówi, że Htntut Kasy może ustano- 
wić przedlużenie pomocy lekarskiej i za- 
siłku pieniążnego na czas nie dłuższy 
niż 53 tygodnie. oraz podwyższenie za- 
sitku dia. członków, mających więcej, niź 
dwoje dzieci. 

Z tych kilku punktów wynika już 


jasno, jaka olbrzymia różnica istnieje 
między tem, co dziś pracownik otrzy- 
muje w czasie choroby a tem, co da mu 


Kasa Chorych. 
Liczba owych pięciu ambulatorjów 
uwaza ]0>L jeszoze nie jako ostait:czna, 


gdyż w miare napływu członków be- 
zie ona odpowiednio podwyższona. 
Sprawa pomocy lekarskiej jest też 
tak jakby już załatwioną. Ordynować 
będą lekarzo miejscowi i zamiejscowi. 
Pisząc o tej sprawie. niepodobna 
było pominąć milozeniem trudnosci, ja- 
kie napotkał zarząd Kasy ze strony le 


karzy łódzkich, którzy zrazu sajęli wo- 
bec Kasy stanowisko niezupełnie ohy- 
watelskie, potem wszakże rozpoczęli per- 
traktacje, wykazując w nich jednak-tcn- 
dencję do opanowania Kasy i podporząd- 
kowania interesów Kasy i jej czionków 
swoim interesom, 

Wobec takiego obrotu sprawy Za- 
rząd Kasy zerwał rokowania ze Zwią- 
zkiem lekarzy í rozpoczął pertraktacje 
oddzielne--jak widać—z wynikiem po- 
myślnym, kiedy udało się personel ordy- 
natorów skompletowąć. 

A zatem nieaadługo 
czenie klasy pracującej w Łodzi stanie 
się faktem dokonanym. Zrealizowany 
zostanie nareszcie ten, słusznie 7: pełnie 
przez prof. W. Sombarta* | lunych so- 
ajologów za najważniejszy uważany — 
punkt programu reform socjalnych — 
ubezpieczenie. 

Prącamt przygotowawczenii kieruje 
Żerząd tymesasowy Kasy, na czele kt 


już ubezpie- 
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rego stoi dr. 
siedziba Kasy mieści 
Kościuszki 1:3. 

Wybory do właściwego zarządu od- 
będą sią w 6 miesięcy po otwarciu Ka- 
sy. Jak wspominaliśmy: zarząd Kasy w 
Łodzi składać się będzie z 90 członków 
(1j38 pracodawcy, 2|3 pracownicy). Nie 
naicży wątpić, że proletarjat łódzki od- 
da zarząd Kasy w ręce ludzi odpowied- 
nich, stcjących twardo i nieugięcie na 
straży interesów narodowych i pracow- 
niczych. 


Kłuszyński. Tymczasowa 
się przy ul. Aleje 


lan Wojtyński. 


#) „Kwectj.: robotnicza w papa. 
prof. W. Sombart. kazdział Vl:Ubezpicczenie. 
rzecz W 


Na marginesie chwili. 
Brylanty tanicjq tle mieso drożeje, 


Ku wielkloru zmartwieniu spekulantów 
„brylantowych* świecidelka te, szczyt marzeń 
operetkowych div i primaballerin, staniały po- 
dobno o W pr. wzamian za to ku utrapienin 
aetek tysięcy rwykłych śmiertelników, którzy 
smuszenl ry odżywiac sią. aby módz pracować, 
leden z artykulów pierwszej potrzeby: mięso 
zaczyna być tak droglem, żo maluczko a ata- 
ule się ono dostępnein jedynie dla powojennych 
miljonerów. 


Puiiłmo ogólnej tondencji zniżkowej cen, | 


pomimo kuloaninej wprost zwyżki walucy pol- 
skiej pp. rześnicy nietylko nio wą skłonni do 
obniżenia cen na mięs, lecz zażądali zniesie 
sja con wytycznych na imiąso i wyroby imiqana 
motywując to, wbrew oczywistej prawdzie po» 
śrużeniem bydła. 

Wiadomem jest*powezechnie, żo pod zi- 
się cena bydła spada z powodu, iż hośowcy w 
braku paszy zinuszeni eą wyprzedawać je. Co 
an skóry spadla -- twierdzą 1 słusznie pp. rzeź- 
micy t to ma być powodu do podniealonia 
ceny na mięso. Uryginulna logika 

Podobu, letnloje prawny przepis, nadają: 
cy moc mapieatratom ustanawiania cen targo- 
wych na artykuły żywności plarwszej potrze- 
by, jak chleb, mięso i Ł d, wartoby przepis 
ten puuownie stosować « całą dcisłością w 
praktyce. 

= A 


Oświata i Szkolnictwo. 


Szaolnic wa na Górnym 
Są Lu. 


Jak słychać, szkolnictwo na G. Sią- 
sku podlegać będzie  departamentowi 
szkolnemu województwa śląskiego, obec- 
nie Naczelnej Rady ludowej z siedzibą 
w Katowicach. Ustawa o autonomji wo- 
jewódzkiej zastrzega dla szkolnictwa ślą- 
skiego bardzo daleko idącą samodziel- 
ność. Podobno wszelkie stanowiska w 
administracji szkolnictwa objęte być mają 
przeważnie przez żywioły miejscowe. 


MBdminigtracja szkół pow- 
szzchnych na Pomorzu. 


Szkolnictwo powszechne w 20 po- 
wiatach na Pomorzu (z czego 2 miejskie: 


IAURYCY LE'LANC. 


(ułamek pocisku 


Pułkownik rozmieścił swoich ludzi 
w zaklęsłościach terenu. Podobnie ukryła 
ię baterja. Od pierwszych jednak bla- 
ków dnia pułk, oraz baterja, wyśledzone 
przez wroga, były gęsto zasypywane gra- 
natami. 

Przesunięto się zatem o dwa kilo- 
metry na prawo. W pięć minut później 
padły już i tu granaty, zabijając sześciu 
żołnierzy i dwu oficerów. 

"Nowa zmiana pozycji. I w dziesięć 
minut potem nowy atak wroga. Pułkow- 
nik uparł się. W przeciągu godziny trzy- 
dziestu ludzi było już niezdolnych do 
wałki. Zniszczona została też jedna z 
armat. 

Była dopiero dziewiąta godzina. 

— Tam do licha! — zawołał pul- 
uownik — jakim sposobem wykrywają 
pas ciągle? W tem Są chyba jakieś czary! 

I chował się, wraz z swymi dowód- 
cami, z kapitanem artylerji, oraz z kilku 
łącznikami, za wzgórck, z poza którego 
wyzierały dość rozległe, faliste płaszczy- 
zuy. Nicopodal,.z lewej strony, opuszczo- 
na wioska, na przedzie zaś rozsiane fol- 
warki, a wśród całej tej pustej przestrze- 
ni nie można było dostrzec ani jednego 
nieprzyjaciela. Nie, coby mogło wska- 
zywać Skąd pochodził ów deszcz grana- 
tów. Daremnie 75-ta „wymacała* killa 
punktów. Ogień nie ustawał. 

— Trzy godziny jeszcze trzeba się 
izymać, mruczał pułkownik; ano wytr- 
wamy, lecz padnie tu czwarta część pułku. 

W tej chwili zusyczał granat między 
oficerami a łącznikami i wbił się w zie- 
mie. Wszysey cofnęli się odruchowo, 
oczekując wybuchu. Lecz jeden z ludzi, 
kepral, wystąpił naprzód, a chwyciwszy 
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Toruń i Grudziądz) podzielone jest na 82 
inspektoraty szkolne, a mianowicie: Brod- 
nica [i II, Chełmno, Chojnice, Brusy, 
Działdowo, Gniew, Grudziądz, Łasin, Kar- 
tuzy I i II, Sulęczyn, Kościerzyna, Skar- 
szewy, Lubawa, Nowe Miasto, Puck, Sę- 
FURY Starogard, Dąbrówka, Świecie I i 

, Nową, Tczew, Toruń, Chełmża, Tu- 
chola I i I. Liczba szkół powszechnych 
witych inspektoratach wynosi przeszło 1600. 


Kwiaty i chwasty. 
Jeszcze jeden hrabia. 


Sekretarzem poselstwa polskiego w 
Brukseli jest hr. Poniński. Obowiązki 
swoje on pojmuje w ten sposób, Że wszel- 
kich interesantów po długich wyczeki- 
waniach, bez względu na ich stanowisko, 
przyjmuje w przedpąkoju poselstwa, na- 
tomiast przedstawicieli robotników i wło- 
ścian wcale nie dopuszcza przed swoje 
jasne oblicze. Czy tego rodzaju trakto- 
wanie spraw jest dopuszczalne w państ- 
wie demokratycznem. Należałoby, aby 
ministerjam spraw zagr. skończyło raz 
wreszcie z hrabiami na placówkach za- 
granicznych. 
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7 życ prezującej InteligencIi. 


Strajk generziny pracowni” 
ków apiekarskioh w ozłej 
Polece. 


Na konferencji w Ministerstwie pra- 
cy i opicki społecznej w Warszawie w 
dn. 27 ub. m. wszystkie organizacje wła- 
ścicieli aptek, z wyjątkiem krakowskiej 
i lwowskiej, przyjęły warunki płac dla 
współpracowników, aprobowane , przez 
Ministerstwo zdrowia publicznego, to jest 
zasudę automatycznego podwyższania 
wzgłednie obniżania płac wedle wskaż- 
nika wzrostu drożyzny państwowego biu- 
ra statystycznego. 

Właściciele aptek krakowskich i 
lwowskich mimo jednakowej, już po raz 
trzeci podwyższonej w całem Panstwie 
taksy, warunki te odrzucili, jakoteż od- 
mówili uznania charakteru współpracow- 
nika dla uczniów aptekarskich. 

Wobec tego nielojalnego, wobec 
rządu i społeczenstwa stanowiska kilku 
właścicieli aptek małopolskich, Zarząd 
główny Związku zawodowego farmaccu- 
tów proklamował z dniem 8 b. m. strajk 
w całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
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w rękę ów granat, począł mu się przy- 
glądać, 

— QOszalateś chłopcze! — zawył puł- 
kownik. Puść to natychmiast. 

Kapral odłożył spokojnie pocisk, po- 
czem spiesznie, zbliżywszy sią do puł- 
kownika, dniósł rękę ku czapce i sa- 


lutując, rzekł: 


— Proszę wybaczyć, panie pułkow- 
niku, chciałem zobaczyć na podziałce jak 
daleko jest nieprzyjaciel. 5 kilometrów 
250 metrów. Wiadomość ta może nie 
będzie bez znaczenia. 

Pułkownik, zmieszany jego spoko- 
jem, zawołał: 

— Do djabłal — a gdyby on był 
wybuchł? 

— Ano, panie pułkowniku, kto nie 
ryzykuje... 

— Istotnie... niemniej jednak, to 
trochę zuchwałe. Jak się nazywasz? 

— Delroze Paweł, kapral z trzeciej 
kompanji. 

— A więc, kapralu Delroze, win- 
szuję ci twej odwagi i sądzę, że nie bę- 
dziesz zbyt długo czekał na stopień sier- 
żanta. Tymczasem zaś, przyjm dobrą 
radę: nie powtarzaj podobnych ekspery- 
mentów... 

Słowa jego przerwał raptowny wy- 
buch szrapnela, tuż w pobliżu. Jeden z 
łączników padł, uderzony w pierś, obok 
zaś słaniał „się oficer, obryzgany masą 
ziemi. 

— Ha, trudno, niema rady — rzekł 
pułkownik — trzeba przetrzymać tą bu- 
rzę. Niech każdy ukryje się, jak może 
najlepiej I miejmy cierpliwość. 

Paweł Delroze wystąpił znowu naprzód. 

— Panie pułikowniku, proszę mi wy- 
baczyć, że mieszam się do tego, co do 
mnie nie należy, leoz sądzę, że możnaby 
przecież uniknąć... ż 

— Uniknąć pocisków? Zapewne wy- 
starczyłoby raz jeszcze zmienić pozycję. 
Ale ponieważ natychmiast odkryją nas 


Sprawy. robotnicze 


Baczność delegaci i pohoroy 
Związku ,„Pracaśt, 
W 


sobotę 12 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. odbędzie się żebranie delegatów i 
poreróde Związku „Praca“. Liczne przy- 
ycie— konieczne. Zebrania w piątek 
nie będzie. 


QOzóélno zebranie członków Zw. 
Budowlanego Żjedn. Zawodowe- 
go Polskiego. 


W niedzielę, dnia 6 listopada r. b. 
w lokalu Polskich Związków Zawodo- 
wych "przy ul. Głównej Me 81, odbyło się 
ogólne zebranie członków Związku Bu- 
dowlanego Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. 

Obradom przewodniczył ob. Hanu- 
za, gekretarzował ob. Rączka, asesoro- 
wie: ob. ob. Jabłoński, Tajewski, Jaru- 
ga, Kaczmarek i Pawlikowski. 

Zagaił ob. Bednarczyk. 

Kierownik Związku zdał sprawo- 
zdanie z działulności Awiązku za ubie- 
gły miesiąc, zaznaczając, iż w między: 
cznsie zlikwidowany został strajk dwuch 
fabryk drzewnych Wyssa i Zecha; straj- 
kującym tytułem zapomogi wypłacono 
45,000 marek. 

Przeprowadzono pertraktacje i u. 
normouwano zarobki w przemyśle budo- 
wlanym, przeprowadzono akcję cenniko- 
wą dla brukarzy i robotników ziemnych, 
zatrudnionych w  cegielniach, unor- 
mowano płacą i zawarto umowę cenni- 
kową dla robót zimowych w cegielniach, 
t. j: kopanie gliny, oraz załatwiono cały 
szereg zutargów Pomaedz robotnikami, 
a przedsiębiorcami budowlanymi. 

Następnie poruszono sprawę zwią- 
zaną z wywiezieniem na taczkach kie- 
rownika budowy Bzkoły miejskiej. Za- 
rzyckiego. 7% dyskusji w tej sprawie 
okazało się, iż robotnikom należało sią 
wypłacić pomiędzy pierwszym a 20-ym 
września po 810 marek, a wypłacono im 
te sumy dopiero w końcu października 
czyli po zajściu. 

Sprawozdanie po dyskusji zostało 
zatwierdzone jednogłośnie. 

Sprawozdanie kasowe, które w przy- 
chodzie wynosi 107,958 mk. a w rozcho- 
dzie 107,590, zostało zatwiordzone. 

Referat o kooperacji wygłosił ob. 
Namieciński. 

Następnie postanowiono przystąpić 
do ufundowania sztandaru Źwiązkowego; 
fuodusze na ten cel powstaną ż dobro- 
wolnych ufiar członkowskich. Postano- 
wiono  rospisać konkurs na projokt 
sztandaru, sprawę tę przekazano zarządo- 
wi Związku. 

założyć 


Postanowiono bezpłatne 


Znowu... Zatem, niema o czem mówić. 
idź na swoje stanowisko, mój chłopczę. 

Paweł nolegal: 

— Możc jednak, panie pułkowniku, 
chodzi tu nietyle o zmianę naszej 
zycji, ile o zmianę kieninkn strzałów 
sroga. 

— (chi och! — odparł nieco iro- 
nioznie pułkownik — na którym jednak 
zimna krew Pawła robiła pewne wraże- 
nie, czyżbyś ty miał na ło jaki sposób? 

— Tak, pułkowniku. 

— Wytłumacz się jaśniej. 

— Proszę o dwadzieścia minut, a 
po upływie tego czasu, granaty wroga 
zmienią kierunek. 

Pułkownik nie mógł powstrzymać 
się od uśmiechu. 
+  — Doskonale! I prawdopodobnie 
każesz im padać tam, gdzie sam zech- 
cesz.ł 

— Tak jest, panie pułkowniku. . 

— Na pole buraków, które znajduje 
się tam, o sto pięćdziesiąt metrów na 
prawo? 

— Tak jest, panie pułkowniku. 

Zaczął teraz żartować z kolei PAP 
tan artylerji, który przysłuchiwał się całej 
rozmowie: 


— Mój panie kapralu, ponieważ u- 


dzieliłeś mi już wskazówki co do prze- 


strzeni, ajaka dzieli nas od wroga, czy 
nie. chciałbyś nadto określić mi dokład- 
nie kierunku, w którym znajduje się nie- 
przyjaciel, abym mógł ściśle wycelować 
MOJE ANTAW i zniszczyć niemiecką ba- 
terję 

: — To potrwa nieco dłużej i będzie 
o wiele trudniejsze, panie kapitanie, od- 
powiedział Paweł. Jednakże spróbuję. 
punktualnie o godzinie jedenastej zechce 
pan kapitan obserwować bacznie hory- 
zont, Wi granicy. Dam sygnał. 

aki 


— Sam nie wiem jeszcze. Prawdo- 


podobnie trzy race... 


nisku, gloy 
bądź skupiali się w 
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kursa dokształcające i techniczne dla 
członków, Otaz wyasygnowano niezbędne 
na ten cel fundusze. Trzech członków 
Związku Wojciechowskiego, Zielińskiego 
i Kubiaka postanowiono za szkodliwą 
działalność z listy ozłonków Związku 
wykreślić. 


Zatarg w hucie. 


W hucie szklanej „Hortensja“ W 
Piotrkowie wynikł zatarg. W celu zba: 
dania przyczyn tego zatargu i wpłynię: 
cia na uruchomienie huty, wyjechał dziś 
inspektor pracy [lI okręgu m. Łodzł 
p. Wojtkiewicz. 


fjes | 
Aura, kłopoty i nadzieje... 


Aura w ostatnich dniach weszła w okrea 
rawdziwie jesiennych wybryków: Śnieg, dessos 
wichura na przemian, lub jedno z drugiem 

kachuurzoją już i tak aż nadto szara zycia 
naszo, 

Czasom wicher — pędząc zwały ohmur — 
dosięga siły orkano; tedy. łamie drzewa, 
krywn dachy chat wieściaczych. To też ohod 
milczę gromy, niemniej burse jesienne budzą 
niepokój I trwogę. i 

Aura burzy się. 

A z jej wybrykami, temi swiaastunami 
ztliżającej się rimy, spływają chmury trosk Í 
rej anal ohocć znanych, ale zawsze nie mniej 
dotkliwych. 

dedynym jaóniejszym momontem w 836 
rzyźżnte dni ostatnich jest to, £e „marka lIdzlo 
w górę', a więc przyposzozalnio zimowanio w 
tym sezonie będzie malej kłopotliwe nià w la- 
tach poprzednich. 

Ano — zobaczymy! 


remeni jez 


$aramuszki. 
KRWAWY DŁUG. 


Lenin zrobił krok nieśmiały 

1 do dawnych wraca ram — 
djabli wzięli „Ideały*, 
bolszewicki caly kram. 

Lenin pańskie gosty oczyol: 
mhoó lud nędsa ścina z nóg... 
obiecuje zo swej skrzyni 
spłacić dawny carski! dług. 
Lecz kto spłaci ten dlug krwawy 
occanu ludzkich łez — 

dług czyniony dla zabawy, 
której wreszcie idzie krosl! 
Mto zapłaci bladej rzeszy 

za codzienny ból ! głód, 

sa ruiny ich p'eleszy, 

sa ćwiasczący srogi- kuużli 
Kto zapłaci za pożogi 

za nieznośne noce trwógłi 
Czy czerwone splacą bogt 

ten swój straszny krwawy dlog? 
Potoż lud szedł w moos wraże 
i iat miljon krwawych strug, 
by dzić mogli komisarze — 
apłacić dawny carski długi! 


Ćwierk. 


— Twój sygnał. jednuk, będzie mia! 
wówczas tylko wartość, kiedy ukaże sią 
nead pozycją wroga... 

— Beż wątpienia. 

— A ma to, trzeba ją znać... 

— Będę ją znał. 

— I udać się na to miejsce... 

— Tak jest, panie pułkowniku. 

Paweł zasalutował, obrócił się ka 

ięcie i, zanim olicerowie sdążyli przy 
lasnąć jego zamiarom, luh też podnieśś 
rzeciwko nim zarzuty, on ześlizgiwał się 
Już z pochyłości, a biegnąc szybko za- 
uszczał się na lewo, w rodzaj wąwozu, 
EŁÓREGO brzegi najeżone były ciernistenu! 
krzewami. ą 

Zniknął z oczu. | 

— Smieszny okaz — szepnął pal- 
kownik. Co on zamierza właściwie? 

Podobała .mu się szybkość decyzji i 
niezwykła odwaga Żołnierza, a chocii:ż 
nie miał zbyt wielkiej wiary w wyni 


jego przedsięwzięcia, mimowoli spozieruż 


co chwilę na zegarek, skryty wraz £ 
swymi oficerami poza stogiem sians. 
Straszne minuty, w których dowódca | 
korpusu ani przez chwilę nie myśli » 
grozącem jemu samemu niebezpieczeń - 
stwie, lecz widzj tylko niebezpieczeństwo | 
tych wszystkich, których powierzono jego 
leczy, których uważa za własne swoje 
zieci. 

Patrzał na nich; bądź leżeli na ścier- 
mając przyk e workami, 
asku, bądź też kulili 
sią w jamach ziemi. Nad nimi szalał 


huragan żelaza. Spadało to śpiesznie, jak 
grad rzęsisty, który pragnie w najszyb- 
szem tempie dokonać swego dzieła znisz- 
czenia. * 


odskoki łudzi, którzy zakrę- | 
oiwszy się w kółko, padejn nieruchomi, 


jeki rannych, krzyki nawołujących sią 


ołnierzy, nawet zarty. A ponad wszy- . 


stkiem nieprzerwany grzmot eksplozji... 
d a m 


szbędne 

„łonków 
ńskiego 
kodliwą 
wiązku 


aja“ 

lu zb 
łynią 

Praz 

, Łodzi 


eje... 


w okres 
4, leszcs 
drugiem 
8 zycia 


zne dla | 


;hmur -— T 
drzewa, | 


też chod 
budsą 


atunam: 
trosk 1 
mniej 


W ga 
a idsia 
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Wiadomnsti bicżąte 
KalendarzyĶk. 


Dziś Andrzeja 


Jutro Marcina 
zworek 


Wschód słońca 7 m. 50 
Zachód = 4 m. 37 
Wschód księżyca 11 m. 86 

Zachód ? 7 m. 30 

— Uroczystość wojskowa ku uczczeniu 
Ameryki. W dniu 11 listopada w Amery- 
cc odbędzie się furoczystość uczczenia 
nicznanego żołnierza. Dla zadokumento- 
Wania wdzięczności Armji Polskiej dla 
Armji Amerykańskiej odbędzie się w Ło- 
dzi, podobnie jak w całej Polsce—w dniu 
tym uroczystość wojskowa, którą rozpo- 
cznie o godz. 11 przed poł nabożeństwo w 
katedrze, poczem nastąpi defilada wszy- 
stkich stacjonujących w Łodzi "oddziałów. 
O godz. 5 po poł. odbędzie się wie- 

czór dla żołnierzy w YMCA. (Piotrkow- 
ska 243). Wieczór zagai kpt. Walawski, 
— Statystyka drożyzny. Największe 
postępy poczyniła drożyzna w pierwszej 
połowie bieżącego roku na ziemiach b. 
zaboru pruskiego. W Bydgoszczy dro- 
Żyzna wzrosła od stycznia do lipca o 
258,1 proc, w Poznaniu o 220,4 proc. 
Na "Śląsku Cieszyńskim, w Cieszynie dro- 
Żyzna wzrosła o 245,4 proc. Najłagodniej 
drożyzna wzrastała w b. Kongresówce, Z 
wyj: atkiem Warszawy i Lublina. W Ło- 
dzi drożyzna wzrosła o 44,1 proc., w Kiel- 
cach o 58,8 proc., w Dąbrowie Górniczej 
o 52,6 proc., w Białymstoku o 56,8 proc. 
W Warszawie zaś drożyzna wzrosła O 
79,8 proc., we Lwowie 74,8 proc., w Kra- 
rzewyższył na- 
rożyzna w nim 


wet Warszawę, gdyż 
wzrosła o 84,1 prog. 


— Egzam'ny i studja lekarskie. W 
„Dzienniku Urzędowym Min. W.R. i O.P.* 
ogłoszono rozporządzenie następujące: 

Na wniosek wydziału lekarskiego 
uniwersytetu warszawskiego w porozu- 
mieniu z Ministrem Zdrowia Publiczne- 
go zniesiono z dn. 15 października 1821 r. 
Ba o E WACTER egzaminach 
ekarskich i przepis ońcowym egza- 
minie lekarskim la absolwentów uni- 
wersytetów niemieckich, pochodzących z 
ziem poskich b. cesarstwa niemieckiego. 

nostryfikowaniu wszystkich , 
zagranicznych dyplomów na wydziale le- 
karskim uniwersytetu warszawskiego 0- 
bowiązują odpowiednie przepisy, stoso- 
wane przy nostryfikacji dyplomów le- 
kurskich w uniwersytetach małopolskich, 
dotyczy to również wy AE Sh nostryfi- 
kacji, należących do resu działania 
wydziałów lekarskich na mocy rozporzą- 
dzenia ministra wyznań religijnych i 0- 
świecenia publicznego nr. 9882—IV.20 z 
dn. 6 stycznia 1921 r. 

— Otwarcie Samin:rjum Duchownego: 
Dnia 18 b, m., w niedzielę, o g. 3 i pół 
po poł, odbędzie się uroczystość otwar- 
cia nowopuwstałego Seminarjum Ducho- 
wnego rz. katolickiego ów. Stanisława 
Kostki (ul. ks. Skorupki nr. 14). 

— Posady nauczycielskie. W pow. Łódz- 
kim wakuje 30 posad nauczycielskich w 
publicznych szkołach powszechnych. 

Na MACH 0. PO Minister- 
stwa W. R. i O. P. z dnia 18 kwietnia 
1921 r. L. 0899- I przyjmowani są tylko 
kandydaci z ukończoną klasą 6 szkoły 
średniej i praktyką nauczycielską. 


— Z (Czersonego Krzyża. Oddział 
Łódzki PICK poza większemi pracami, 
które podjał, jak otworzenie ambulator- 
jum zZ gabinetem dentystycznym dla 
dzieci szkolnych, oraz szpitala dla gru- 
źliczno-chorych, prowadzi cały szereg 
prac drobniejszych. 

Pragnąc przyczynić się do ulżenia 
doli chorym żołnierzom również w cza- 
sie pokoju, współdziała stale z władza- 
mi Sanitarnemi wojskęwemi w opiece 
nad szpitalami wojskowemi, 

Do ! listopada b.r, Oddział Łódzki 
niesie doraźną pomoc żołnierzom zde- 
mobilizowanym, wydając im posiłki w 
swej Gospodzie, bieliznę, zapomogi w go- 
tówce i t. p. Obecnie ten dział pracy, 
na który wydatkowano b. znaczne sumy, 
przekazano "Stowarzyszeniu Zdemob. Zoł- 
nierzy i Patronatowi mad Zdemob, Zoł- 
nierzami. 

Specjalną opieką Oddział Łódzki 
otacza uczni — ochotników, m WY. 
cych wzmocnienia, czy kuracji w miej- 
scowościach kuracyjny ch. 

Latem wysłano kilkunastu uczni — 
ochotników do sanatorjów, ofiarowano 
znaczną sumą na kolonje letnie dla 80 
uczni — ochotników — harcerzy, 

5 Oddział Łódzki pomaga 


pokrewnym instytucjom w naturze, lub 
w gotówce. I tak w b. r. subsydjował 
Ochronkę Sierot Zołn., „Strzectę*—sumą 


mk. 75.000.—, ofiarował na zimę 26 kom- 
pletów ciepłej bielizny dla weteranów 
z r. 68, również ciepłą bielizne, szali- 
ki, rękawice, książki, zeszyty i t. d. dla 
inwalidów, przebywających w Internacie 
przy Warsztatach Wyszkolenia, oraz dla 
iednych uczni Seminarjum Nauczyciel- 
skiego im. E Estkowskiego — ręczniki, 
kubki, łyżki, szczotki, mydło termometry. 
Wyroki w sprawach szticznych po- 
ronień. Podsekr:tarz stana w Mn. Spra- 
wiculiwości p. Z. Rymowicz, rozesłał do 
sądów "kręgowych następujący okólnik: 
„Ministerstwo Zdrowia Pablicznego 
zwróciło się do Ministerstwa Sprawiedli- 
wości z prośbą, aby odpisy wyroków w 
sprawach sztucznycb poronień lub inuych 
* niedozwolonych msnipnlacji, mających na 
celu zabicie zarodków ludzkich, byly prze- 
syłane do Min. Zdr. Publ., ponieważ uka- 
ranie sądowe osoby fachowej, zajmującej 
się wywoływaniem sztucznego poronienia, 
powinno pociagać za zobą odebranie dy- 
plomu i prawa praktyki. Miuisterstwo 
Sprawiedliwości zawiadamia o tem sądy 
okręgowe w celu wydania odpowiednich 
zarządzeń”. 


— Przeniesienie biur policyjnych. Od 
dnia dzisiejszego wszelkie biura komene 
dy policji państwowej będą się mieścić 
przy ullcy Kilińskiego nr. 186 w gma- 
chu urzędu śledczego na pierwszem 
piętrze, zamiast, jak dotychczas, przy 


ul Al. Kościuszki nr. 67. 
— 0d Dnia i8 bm. konserwa 
tor Muzeów Narodowych w Paryżu, pan 


Gabriel Mourey wygłosi w Łodzi odczyt 
p. t. „Rzetba francuska od XII wieku do 
czasów dzisiejszych *. Odezyt, ilustro. 
wany przezroczami, odbędzie sią praw- 

ZEE w Bali Tow. Krajoznawczego 

Kościuszki Ne 17). Bilety nabywać 
A toż będzie od 12-go bm. w cuklerni 
Komara i w księgarni Gebethnera i Wol- 
fa. Cena biletu 200 mk. Ostateczne 
szczegóły podamy w swoim czasie. 

— (Qrię. W niedzielę o godz. 8 po 
pon przy 4 Franciszkańskiej 58 adbę- 
zie się walne zehranie członków Zw. 
Polskiej Młodzieży „Orlę* Koło Tt, dziel- 
nica bałucka, 


— (Choroby zakaine. W czasie od 6 
do 12 b. m. zachorowało w Łodzi: na 
tyfus plamisty 2, na tyfus brzuszny 52 
(zmarło 9), na płonicę 19 (zmarły 2). Na 
gruźlicę zmarło w tym czasie 15 osób. 

— Z Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
W piątek o godz. 7.30 odbędzie się o- 
gólne zebranie plenarne ozłonków 
dykatu Dziennikarzy Polskich w Łodzi. 
Zebranie odbędzie się w lokału Dełega- 
tury Min. Skarbu (Przejazd + I piętro). 

— Konfiskata bolszewickiego świstka. 
Z PORE padzenis Komisarza Rządu na 

na zas. art. 27 cz. I Dekretu z 
dh 7.2. 19 r. w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych obłożono a- 
resztem nr. 11 z dn, 6.11. 21 r. czasopis- 
ma tygodniowego p.n. „Wyzwolenie Ro- 
potnicze*. 


— Postrzelenie policjanta przez bar- 
dytę. (k) Onacgaa; wieczorem na ul. C2- 
z loiane]j pod ar. 122, niewykryty os-b- 
nik, prawdopodobnie bandyta strzelił do 
Fatty posterunkowego nr. 556, Józe» 

W: źalska, zamieszkałego przy ul, Wio- 
dzrimierskiej pod nr. 6, Kula. trafiła w ie- 
wj nogę w okolicy ścięgna. Do ofiary za- 
mschu zawsźzwan3 Pogotowie ratnnkowe, 
które ranę opatrzyło i policjanta przewioe 
zło do lokalu V komisarjatu. Celem wy- 
krda sprawcy zamachu zarządzono śledz- 


— Wyjaśnienie. Na usilną prośbę p. 
Kaizera, współwłaściciela firmy „Kaizer 
i Zylberberg*, zamieszczamy Üst” poniż- 
szy, z zachowaniem jego „oryginalnej“ 
pisowni i stylu: 

Sz. P. Redaktorze! Czytając w ze- 
szłym tygodniu na „Głos Polski“ wiado- 
mość wzięte od „Pracy“ że między inne- 
mi i Fabryczka „Kajzer i Zylberberg z»- 
wiesili robotę czego zupełnie się mię. Zga= 


dza z zeciwitością nazywa ae Fabrykę 
50er Warsztatów  kortowy: mującą 
około 100 robotników liczące A o więk- 


szych mechanicznych tkalń m. Łodzi 1 
gazie do dnia dzisiejszego się prac 
4 dni w tygodniu przypuszozan:y 26 
jest robota antyse ozna Ktora ohea 
skąpremitować zydowskih fabryk 

Upraszamy przeło Sz. P. Redaktora 
o łaskawe odwołanie tą wiadomość, 
grap acseinje zapitujemy się Ba. 
kto im tą wiadomosc podaą, 

azaniem 


2 pow 
Kajser 1 Zylberberg 
P. Kaizer 
| ne aaa a 
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Teor, mnzyka I sztuka, 


Tsatr Mlejaxi, Cegielniana 68. 


Dziś t. j. w czwartek Teatr Miej- 
ski daje „Bagienko* Bolesława Gorczyń- 
skiego z dyr. Zygmuntem _Noskowskim 
w roli Wojniczka. 

Komedja ta, dzięki doskonałej grze 
i starannej wystawie cieszy się stale po- 
wodzeniem. 


Sport. 
Polcnis : Turyści (Łódź) 
4:1 (2: O). 


Rozegrany w niedzielę w Warsza- 
wie match piłki nożnej przyniósł zwy- 
cięstwo drużynie warszewskiej. Polonia 
wystąpiła z 4 graczami rczerwowymi. 
Goście, jak pisze prasa werszawska. nie 
dorówrywali techniką drużynie war- 
szaws iej. 


| z 


Skrzynka do- listów, 


Szanowny Partie Redaitorze! 


Na łamach „Rozwoiu* mr. 302 uka- 
zała się bzzpodstawna napaść z :a płotu 
pod tytułem „Pogotowie dla dzieci”, któ- 
rej autor nie śmiał podpisać swego na- 
zwiska, Dlaczego? Wszak ujawnianie na- 
duiyć jest obowiązkiem ka żdega obywa- 
tele. Niechże zalem rzekcmy obrońca ucCie 
śnionych odsłoni przyłbicę, ponieważ o- 
czernianie cudzego nazwiska, jest rzeczą 
nienczciwą, za co oszczerca pociągniątym 
będzie do odpowiedzialności sądowej. 

Załączam wyrazy szacunku i powz- 
żania 

Z Lewandowska. 
Łódź, 9 listopada 192] r. 


Korespondencje. 
Z Piotrkowa, 


Odbyło się tu zebranie robofni:ów 
przemysłu włókienniczego, zwołane prez 
socjalistów. 

Pieraszy mówca wspomnial, te w 
fabryce nie scierpi osłonta z Polsk. Zw. 

„Praca”. 

Udzielono głosu kol. Kulczyńskismu 
przedstawicielowi Pol. Zw. „Praca* z m. 
Łodzi, który w swem przemówieniu 
sirytykował działalność Zw. Klasowych 
we wszystkich miastach. 

Kol. K. dowiódł, kto rosbije ruch 
robotniczy: to w pierwszym rzędzie 
PPS, i komuniści, plerwaze obiawy tego 
były na bruku lódzkim. 

Po koledze Kulczyńasim prsema- 
wiali panowie tow. Szmidt nauczyciel, 
Próchnik, dyrektor'archiw:sia państwo- 
wy i nialaki pan Morawiecki—co to w 
Polsce jest wciąż bezrobotnym. Wszy. 
scy trzej mówcy towarzysze napadali 
na PZZ. i NPR., śpiewając za to hymny 
na cześć PPB.; mówiji też o Radzie M. 
Piotrkowa, ględzi!i o wszystkiem, co im 
na myśl przyszło, ale na argumenty 
Ora nie odpowiedzieli. 

S. nazwał Kulczyńskiego przy- 
błędą z m. Łodzi, lecz na zwróconą u- 
wagę przez Kulczyńskiego czy tak sie 
wyrażają nauczyciele, tow. S. wszedł 
na mównicę odwołał to I przeprosił Kul- 
czyńskiego. 

W końcu PPS., widząc, że nie da- 
dzą redy postanowili zebranie rozwiązać, 
przewodniczący zabrał z sobą światło 
świccowe i śpiewając „Czerwonego” œ 
puszczono zebranie, chociaż przyrzeczono 
Kulczyńskiemu, że dadzą mu przema- 
wiać jeszcze dla odparcia zarzutów. 

Wtedy zwolennicy Zw. „Praca* po- 
starali alą o światło. Kulczyński zaczął 

rzemawiać. Towarzysze jednak wi- 

ząc, 2e coraz więcej robotników się 
zbiera, by wysłuchać odpowiedzi, posta- 
nowili siłą wyrwać światlo Kulczyńskie- 
mu, zaczęli więc gw!izdać | rzucać 
grudkami węgla na pozostałych zebra- 
nych, lecz to nie pomogło. 

Kol. K. dokończył swe przemówie- 
nie i apea okrzyki „Niech żyją PoL 

Zw”, o posostali robotnicy pod- 
chwycili chóralnie, 


aa „(szoa 


Kopice Bilety skarbowe 
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Przymusowa na, rawa 
domów w Wars „wie. 


Magistrat warszewski zatwiondził t 
postanowił przedstawić Radzie Ë krej 
projekt szczegółowych norm posty,owa- 
nia w sprawie przymusowej nipraww i 
doprowadzenia do stanu mies:xaln" a 
domów zniszczonych i niezamieszxały 
dokończenia rozpoczętych budowli. 
musowego przebudowywania podzl 
suteryn i budowli gospodarczych na 
mieszczenia mieszkalne w m. st. War- 
szawie. 

W myśl projektu magistrat celer 
ustalenia potrzeby przebudowy, m ""awy 
lub odnowienia zniszczonego i nicza- 
mieszkałego lub takiego budynku. który 
z powodu . częściowego zniszczenie może 


się stać niezamieszkanym — posołzje 
komisję, która określać będzie ku dora- 
żowo wysokość kosztów, Czas rozpo „ycia 
i wykonania zamierzonych robót, Wia$- 
ciciel lub dzierżawca będzie wezwcny do 


przedstawienia swych uwag cò du pra- 
jektu i kosztorysu robót, poczem 
strat poweźmie ostateczną decyzję i * 


wie właściciela do wykonania ravót w 
określonym terminie. 
W razie niespełnienia v t 


przez wlasciciela magistrat mocen 5:0 
zarządzić sam wykonanie lub wyk: 
nie niezbędnych robót bądź we wi. 1 
R 0 EE bądź poruczając 
ie trzeciej w drodze przetargu. kr 
ciciel będzie wzywany do uiszcza nse 
leżności aż do chwili jej spłacenii wiae 
gistrat będzie eksploutował don: w części 
doprowadzonej do stanu miesz" lne,rv 
na rachunek właściciela. 
Warto, by i w Łodzi 
tym pomyślano... 


coś niecoś u 


Rozmaitości. 


Miliony na dnie morze. 


Donoszą £ Londynu: powrógił okręt ;atewx! 
cEy admiraitoji arg. Eiskiej, zajęty podcran w= 
biegłege lata wydnbywantem złota s zatapia- 
nogo u wybrzeży Angliji, podczas ostatniej wols 
ay przes nieizieczą łódź podwodną, angielskie» 
go krążowniku fumocelezego „Laurentie“, któe 
ry wiósł z Ameryki do Europy słoto w szia» 
bach. 

Dotychczas wydobyto p das morekloga 
ałota za 5 do 6 miljonów franków, w uatozte 
nyri jodnsk krążowniku pozostało jeszczo agta » 
siolych za przeszlo 2 mlijony, dobycie tege 
ułota odłożono do przyszłego rozu, 


erap aa 


Z życia organizacji N. P. R 
Dzłiscnioca Gorxuxa, 


Dnia 12 b. m. fo godz. 7 wiecz. w 
klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędzie 
się posiedzenie zarządu, oraz dziesigtni- 
ków. Obecność dziesiętników jest konie- 
CZNA. 


Zebranie Zarządu Woje- 
wódzkicgo. 


W niedzielę o godz. 10 runo, W ro- 
dakcji „Pracy“ odbędzie .sią jierwsze pu- 
siedzenie Zarządu Wojew sódzkieko: Über- 
cność wszystkich członków konieczne. 


Zebranie prezydjuma 


W piątek o godz. 7 wiecz. od 
dzie się posiedzenie prezydjum, na któ- 
re proszeni są 0 przybycie przedstaw:- 
ciele dzielnie (po jednym z dzielricj |. 
Sprawy ważne,obecność wszystkich człon- 
ków Konieczna. 


Baczncść wszystkie dzisł- 
nice! 
(Pogadanki programowe). 


W poniedziałek dn. 14 listopada o 
godz. 7 wiecz. punktualnie w klubie 
A, 91) odbędzie się pierwsza 

ERAT programowa Z dyskusją. Po- 
anki takie odbywać się będą syste- 
AWA W: co poniedziałek. 
Koledzy, którzy zobowiążą się do 
rzychodzenia na cały eykl pogadanek 
(8 p poniedziałków) proszeni są o liczne 
przybycie. 


Odczyt. 
mj sobotę dn. 12 b. m. w klubie N. 
R. (Piotrkowska 91) o godz. 7 wie 
odbęd io się odczyt prof. £H Bjkowskin- 
go P p. t. „Praca oświatowa wśród robotni- 
ów w Zachodniej Europie." 


stępa 


Eino „DOLINA SZZWAIJOARSEAĄAŚ ul Sienkiewicza 4G, 


~ „Pr ść cea* % Wstonada Re” 


OGŁOSZENIA ZWY. [AJNE 
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Dziél Nadzwyczajna Sensacjall Dziś I 


„Cowboy i modystka” 


Dramat Amerykański w B-ciu akt. W roli głównej MARGERY WILSOA. 


Kie.Bomierne | *E. „W LOCHACH KSIĘGARNI” 


Dramat w 5 częściach s amerykańską premjowaną gwiazdą ekranu Leah Baird. 


Konstantynowaka IO. 
2-gi epizod atrakcyjnej serji wyk « 
Dzis! RAE TR stw Orhi ESSE his E „Szataní zagł ady 


rns je rstąpi w gmachu B Ą L E Teatru WIELKIEGO w Warszawie 
toatru „SCALA“ (ul. Cagielniana 18) CAŁKOWITY ZESPÓŁ (80 osób) 


Mia Kamińska, Szymańska, Wilanowska, Kociubińska, Kosydarówna, Sochówna, Szeryńska, Jalowiecka i in. 


1 wip(zól (winre fi b. I. ) Obraz „„Wachód!*' z baletu „Pan Twardowski‘, l Wini | (środa MIE I. If akt baletu „„Bizelaźś! (Muz. Adama) 


(muz. Lud. Rósyckiegojy w wykonaniu całego zespołu. w wykonaniu calego zespołu 


Nadto w obu wieczorach: 2 części (12 numerów) popisów solowych, duetów, tercetów 1 większych ansambli wykonają Ha Szmol- 
coówna, H. Bekawffy, P. Zajlioh, M. Kulesza, oraz solistki, soliści, i corps le ballet. Kapelmistrz Wielkiego Teatru w War- 
szawie: Miarjan Rudnioki. Różyserja i układ soeniozny PIOTRA ZAJLICHA. Dekoracje, kostjumy i rekwizyty pracowni Teatru. 
Wielkiego w Warszawie. Początek o g. 8.80 w. Bilety wcześniej do nabycia w cukierni Wp. Hostamakipgo od 11—2 i od 5—9. 


iie 


N O a O O S IO aL aT o t 
mn 
Wobee zupełnej likwidacji działu wy- 
i twórczości i handlu obuwia wyprzedaje Tow. 
| Przom -Handlowe „MERCATOR“, Piotrkowska 54, 
i pozostałość obuwia męskiego i dziecinanega. . 
Pragnąc udostępnić zaopatrzenie się w Ę 
obnwie na zimę tym, którzy nie mogą płaolć 
gdzioindziej cen wygórowanych, postanowi- 
liśmy. pozostałość tę od abuwia roboczego do $ 
wikwintnęgo sprzedać bezpośrednio 


urzędnikom, nauczycielom | 
i robotnikom 


po cenie mk. od 3,005.— do 6,600.— 
za parę, załeżnie od gatunku, w ilości naj- 
wyżej: 1 p. obuwi4 męskiego i 3 par. dzicoin. 


GODS ZSLI 
Cworolig_skórne | weneryczne 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA frzwuwruzzwzwyam Dr. LEWKOWICZ 


| AW pAn 
ri 5 asr R A G BM ù 6a „iii EEE Konatantynnrwalka f2 
Miaria “ iaire 


Łódź, Przejazd 8. 


KRAWIEC JAMSKI 


przyjmuje palta, 

kostjumy i przeora- 
biania. 

Hr ak a 3, I 3 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 


LT) 
Młodzieniec BAL ny. 
nlaw pragnie wstąpić ne precty- 
aç 70 ra iadu ńŃłueaftkieso lub 


na osobę, P ałoktrotechnicinaja, Fiaszawa 
Wyprzedaż odbywać się będzie w biu- NIZACJI ROBOTNICZYCH :: ;: it ROMA nagis d eagan 


| rach „bMercatora“, Piotrkowska 84, od 10 do 
7 bez przerwy. 


Q 


Kartofle 


hurtowa i detaliczna sprzedaż po 


ZNACZNE USTĘPSTWA. 


CILELLLELEILECLELNCEE 
ZYTA IZA ZY TZETROWA ZY DUJETRZOŁ TESSI 
| ELA S TATEAREN LIIL. i E IETPTEW ET TRIT EER $ 


zs „EJ "eZ 


Ręczua maszyny 


rofńcrug:5I4/€ do tpraedantg. — 


Wiaqoiweść Vawzotl RÓ, loak 
_B832—3 
pam Walecja szgubiła karte 
węgiową, wydany w Magl- 
sirzcie, | ACII—| 


za RAE Powrócił 5” RSE c FA Jąbkż: er- 
terminowego Urlopi. WYdJNĄ 
Luczuisa akorób zębów Dr. L. PRYBULSKI w Zegrze I pułku rej 7 jaca 


Lekarza-dentysty H. PRUSS Choroby skórne, włosòw wene- waizma1 Pora zagubił mt 


p ai tybe nzgórczia, «rdacz w 
cenach przystępnych ul. Wodna 26. 145. Piotrkowska 145. WE py ttiie sanie. p s: 
j . a tlena 7250 D 
; DF mz eae. eL mna K GWADZEK NR 1. e “sport polski, wydzaj, sf; E 
j Za plembowanie oraz wprawianie zębów dzi 


Reira dwg JS ogi "agonia 


| mmm Oplata podług taksy, mazmun Ksrezyński Antoni zagusti kare dow otobtay, ść: A*i 


tę uwolnienia z wojsša, wy- gminy Goli wice. iz B 


Kucharz-Rutynowany 


E a 
Ogloszenia d.obne. A cu O r a B y myag 1 fmit 

I a sagu Ünstawiee, „Bi s— 

potrzebny do miecz. „Świtozianka* | A A. A. Potrzebna A. A. k. Kup puję TER Moustkort roria po: frybaksbiatt Szyja zagebi keria 


y. fnita, garderebą, bielirnę, ma: Łodzi. 


L d 
Łóćź, Piotrkowska 83. aen yli PY do srycta. Płacą natwytsre PRI GEM A porphin zst he. -i 


sobtście zgłaszać się od LO rano do 5 po pol. wa X 58, m. 13, zgłaszać stę ed CADY, Letoit, Benedykta ca 13 port rosyjski, wydany w Sie- > 
Za sE qoi Arano digo Po. |. ot aa EEES SES F parier, 565-30 radiu. ri. A 
s Le eege a a pi A JAA NENNOZNNZZZ RZEZ WZA ZZA W ME pe 
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Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca'. 


""Wsdave kar Olwęgówy NP.R. w Łodń. Tłoczano w drukaraj „Praca? tizejazd 6, Redakios odpowiedzialay PAWRE URBANIAK 


Halina Szmolcówna, Helena Behewity, Plote Zajlich, M. Kulesza, Soblszewski, Riuncard, SKrzypkóWSkI, 


mó am ka AN SA d 


